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t. Sit Edward Ooshen, dyplo­
mata 8nglelskJ, zmarły przed kilku 
dniami. Był on kofeJno ambasado .. 
rem WielkIej BrytanJi w Berlinie 
ł Wiedniu. . 

2. Komandor Sapuzzo, nowa 
gwiazda w dziedzinie śpiewu ope­
rowego. Kotn. Sapuzzo (włoch) 
jest jednym z najlepszych tenorów 
spółczesnych. 

3. Polowanie na tu o t S Y na 
brzegach Ąt1antyku arktycznego. 

lltrancJa wobec 8· godz. dnia 
pracy w niemczech. 

Polska Agencja Teiegraficzna. 
Genewa, 24 czerwca. 

Uznanie rządu sowietów de jure przez 
, ~, francję 

nastąpi jeszcze w ciągu tego miesiąca. Minister pracy Godard zapewnił przed 
stawicieli agencji Havasa, że złożona dziś 
deklaracja rządu francuskiego o 8-godz. Londyn, 24 czerwca. Porozumienie to jednak nie dQszło do 
dniu pracy stanowi wezwanie, skierowa- Specjalna służba telegraficzlla "Expressu", skutku. E. S. 
ne do demokracji niemieckiej bardziej uTimes" donosi z Paryża, iż uznanie 
,eszcze niż do rządu niemieckiego. de jure rządu sowietów przez Francję 

Francja spodziewa się, mówił mini. . • • d b" . NOWI GABINET BA WARSKI. 
-ster że wezwanie to zostanie usłyszane nastąpI Jeszcze w CJłł",U lezącego mle· .\' "j i \, 

i mi~ć będzie za skutek skłonienie rządu siąca. , • Bedi~, ,2~ cz:rwc~, , 
Rzeszy do podjęcia zarządzeń, upoważ. Zwłoka w uznaniu rządu sowietów Przywo:,cK b,a:varsbeJ pa~tJl lUG,oweJ 
niająqch do ~rzedhtżenia ,dnia pra~~. -:- nastąpiła ~ tego powocłu, że r:!;ąd tran. Held, pr~YJął, ~lSJę ~{"'.orzema ga?,~n~tll 
Rząd francuski wtedy dopIero zwrOCl Sle , ' . -. ~ " . bawarslncgo, l\rjTz)s rządowy, li I'ri1Ją· 
do izby i dokona ostatecznie rałyfikacji C~Skl c11c:<11 uprzcdll10 p1)ro~m~llc~ SIę Vi I cy w Bawarji od 4 tygodni, zosl.tł w ten 
łroaw.~.d_ ~-fII,(t.QUkieL ' tel sprawie z rządem amerY,Aansku,m. sposób zakończony. 

Znaczny napływ goSCt 
w czeskich miejscowoś­
. ciach kuracyjnych. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Praga, 24 czerwca. 
Napły'v, gości do miejscowości kura­

cyjnych w Czechach jest dość znaczny 
w Franzesbadzie znajduje się obecnie 
3 Łysiące kuracjuszy. Codziennie przy­
bywa 01:010 100 do 120 kuracjuszy. Je­
żeli napływ gości w dalszym ciągu . bę­
dzie odbywa: się w tej samej ilości, to 
wkrótce miejscowość ta będzie zupełnie 
pn,epełniona.. 'R.R. 
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Po.w~ót t'o tai.:1Co widziała; c;S~~d~pii koope-
nej yp omaql ratysta francuski. 

Skarby car~~go muze'J, 

Wystawa .obr@Źów 
w pałacu ZimowynL 

zapoczątkowało obecne 
spotkanie Herriota z l\Ilac 

Donaldem. 
Hcrriot nie należy widocznie do k&i 

którzy prędlw !lię męczą. W nocy z dnia 
19 na 20 bo'. locz.ył zadętą waJu~ zol'O 
tycią w izbie dsputovumych i dopiero o 
(,)ddnie pół do trzecie; otrzyfał votum 
;'auhmia 313 ~lnsami pn:eciwko 234. Wy 
~~osa długą lilOWą wśród burzliwych 
'I.:~iŚć i odpowia.clał mesłrudzenie na nic 
l!:liczone uwa~i, !-dórerni przeciwnicy prze 
rywali jego mow~. 

Nazajutrz, to ~cst dnia. 30 bm., Henio! 
wziął udział w konierencj!, którą zwołał 
c~lem omóvv1.erua stosunków francusko­
rc.syjskich, Później przyjął dziennikarzy 
angielskich i amerykańskich, wobec któ 
rych wyraził swoie zadnwolenie z powo 
du wyjazdu do Angl;i. Premjer poclkreśm 
że ceni wy~mko przyjazne stosunki z An 
~lią. i Ameryką, i że ma nadzieję W'tmoc 
1lienia "entente cord~le". 

Dnia 21 hm. po licznych naradach w 
miniderstwie spraw zagranicznych, Her­
riot wyjechał do Anglji,. a dnia 22 o godz. 
B wieczór przybył do Cheql!ers, gdzie go 
tuż oczekiwał Mac Donald. 

Konferencję w Chequers osłania gru 
ba wgła tajemnicy. Już przed kilku dnia 
mI doniosły tele~ramy, że konferencja 
ma być poufna. W teJe~ramie z Paryża 
przynosi "Westminster GazeŁte" wiado­
mość, .że na życzenie Mae Donalda kon­
ferencja ma byc fajna. Herrlot wobec Im 
respondentów prasy angielskiej z c5łą 
otwartością odczytał notę angielskiego 
I!Foreign OHice'*, że konferencja w Che 
quers jest osobistą i poufną. Czy odczy­
łame takiej noty jest zgodne ze zwycza­
Jami dyplomatyczne mi, nie będziemy roz 
trząs~u~, ale rozgrzeszyl go do pewnego 
stopnia sam Mac Donald, który- - jak 
donosi "Daily Telegrap~" - zawiado­
mić miał prasę, ze o rozmowach w Che 
guers nie będą udzielane żadne informa 
cje. Wymieniony,dziennU< czyni z tego po 
. wodu wyrzu.ty Mac Donaldowi, przypo .. 
m;na;ąc mu jego dawniejsze wątpienia 
przeciwko tajnej dyplomacji. Ale jak się 
rdaje, Herriot przyjdzie wkrótce do tego 
samego przekonania, tło kf~ fft tł~ 
szedł Mac Dmlatd, ił ·akcja dyplomatycz 
ł1a ~ będzIe odbywać się pod gołem nIe 
b·eOJ,. 

Trzeb'a p()przesta~ na lłomyslac1i l G­

g6ln.ikach. "Westminster Gazetłe" pisze 
'że obie strony żywią chęĆ usunięcla z 
tb-.ogi wszystkich przeszkód do zawarcia 
między An~Ją ł Francję takiego porozu 
mienia, kt6re umożliwiałoby harmonijną 
wsp6łpracę obu państw nad przywróce 
niem pokoju i d{)brobytu w Europie. 

Jest oczywiste, że obłe strony zgo" 
dzą się co do konieczności podjęcia przez 
Niemcy kroków w klerunku powołania 
do życia mię&ynarooowych organizacji 
przewidzianych w planie Davess, jak 
również co do tego, że od Niemiec ule 
2,y iądać gwarancji wypełnienia przyję 
{-!lch zobowiązań. Im prędzej się to sta .. 
I\le, zaznacza dziennik, tem prędzej na-

\ stąpi ewakuacja zagłębia Ruhry w zna .. 
czeniu ekonomicznem. Pozatem Mac Do 
nald ~dniesi0 kwestję ewakuflcji woj­
skowej. Pod tym względem spodziewany 
jest kompromis,.ponieważ Herrzot mg je 
dnakowy na tę sprawę punkt widzenia 
'l rządem angielskint. Nie pr-zewiduje się 
7.e strony koalicji - ~pe","J1ia "Wesłmin 
ster GazeUe" - ahy we wypracowanym 
planie otwierała się na przyszłość jak3 
kolwiek możHwość ~tcbylenia się Niemiec 
on wy:.tonania zob()wiązań. Co się tyczy 
żąam1. ~ranct$kich w sprawie ścisłej kon 
troIi zbrojeń niemieckich, to zgodnie z 
planem angiebkim, problemat ten po­
winienby być prze -azany Lidze narodów 
do rozwi~ W kwestji długów mię-

"Wstęp do Rosji jest wolny", ale o wizę trzeba się 
starać trzy mięsiące ... 

Kulturalny świat był powatnie zanie 
pokojony losami wielkich z:bior6w muz e 
alnych w Petersburgu. W pobliżu bowiem 
skarbów złożonych w Ermitażu szalała: 
orgja rozpasanego żołdactwa, plądrujące 

\Y/ielce zasłużony kooperatysta. fran­
cuski znany światu uczony, autor licz­
nych i mI. wszystkie języki świata tłóma 
czonych książek, .prof.Karol Gide, od­
wiedził w r. z, bobzewicI{ą Rosję, 

GicIe stwierdza, że wjazd do Rosji nie 
j2st wjazdem do państwa socjalistyczne­
go. Istnieje tam granica celna ("przeklę­
ta", jak mówi), którą dzwignęły "nacjo­
nalizmy" pomiędzy państwami i obawią 
zują paszporty, wizy, badania policyjne. 
Jakiż autorytet mogłaby zdobyć 'republi 
ka sowiecka wobec podróżnych i całego 
świata, gdyby na słupie granicznym wy­
pisała słowa: "wstęp wolny'" Niestety, 

branym. Komunista z chwilą, gdy go do go piwnice carskie. Według wiadomości 
partji przy;mują. wstępuje, jak gdyby do z Rygi, przesłano te olhrzymie zbiory do 
zakonu. Wybiera zawód z wiedzą parjti. Moskwy w niep~zeliczonych, ciężkich 
Połowę zarobku swego oddaje na rzecz skrzyniach. W ten sposób, co prawda, 
partji, o ile zarobek ten wynosi więcej o!'zczędzono zbiorom wiele niebezpie­
niż 75 rubli zlotem na miesiąc. c7.eń·sŁw. Skrzynie stały długo nieul,llwa 

pisze GicIe, . 
wstęp do Rosji wymaga większych for­

malności niż gdziekolV'!iekb~dź na 
świecie. 

Wjazd do Rosji wymaga przygotowań, 

które zabierają dwa miesiące czasu. 
Trzeba wypełnić kwestjonarjusz, zawie­
rający czterdzieści pytań, wypełnić w 
trzech egzemplarzach, zanim otrzymamy 
wizę, której zersztą często odmawiają. 
Badanie rzeczy przewożonych jest nad­
zwyczajnie ścisłe. 

"Przejechaliśmy granicę. Na KaMej 
stacji, zamiast naszego, Bogu ducha win 
nego żandarma, czuwa patrol z nasta­
wionym na karabinie bagnetem. 

"Wszędzie wewnątrz kraju widzieć 
mofna patrole, nawet u progu federacji 
sp6łdzielczej.- Mundur wojskowy je'sŁ tu 
w wielkiem po~zanowaniu i święto 7-go 
.listopada, odpowiadające . naszemu świę­
tu 14 lipca, jesŁ_ptzedewszystkiem wiel­
ką paradą wojs1lową. 

"Policja czuwa. Nie przestaJe dę dzi­
wit, widząc po nocy dozorców, czuwa­
jących u progu domów ..;: z karabinem 
w dłoni. Są ulice, na których takiCb. do­
zorców spotkać mozna co kilka kroków 
Płaceni są prze,z właścicieli domów . 
Własność prYwatna jest dobrze strzeżo 
na. Złodziejów linczują ttttaj. . 

"Pieniądz nie stracił swojej władzy. 
O nfezem Ide m6wi się, ją.k tylko o pie­
niądzu: -rubel sowiecki, rubel hsndlowy, 
rubel złoty, czerwoniec - są przedmio­
tem stałej gry giełdowej. Codziet\ na 
trzech placach w Moskwie, w godzinach 
popołudniowyoh, zupełnie, jak w Paryżu 
widzieć i słyszeĆ można tłum" kupiący 
się koło "giełdy". 

"Kwitnie nawet napiwek - obrzy­
dliwa brodawka na ciele kapitalitsycz­
nego ustroju. 

Komuniści maJą rękę szeroką 
i nie ystydzą się obrażać godności towa 
rzysza, dając mu "napiwek". 

Możnaby wydłutyć t~ listę. Ale, wy 
znaje Gidę, jest to tylko powierzchnia. 
Spodem istnieje organizacja komunisty­
czna. 

Istnieje dyktatura. Dyktatura nie jed 
nego człowieka, lecz całej partji komu­
nistycznej, w imieniu której rządzi ary­
stokracja (I) komuni~czna. Tylko ko­
munista może wywierać wpływ na rzą­
oy w Rosji, może być wyborcą albo wy-

dzyaljanskich angielski punkt widzenia 
pozostaje ten sam, a mianowicie Anglia 
pójdzie w tej sprawie o tyle na rękę 
swym sprzymierzonym, o ile sama będzie 
mogła uiścić swe naleźncści wojenne 
względem Ameryki. 

Czy to tak bardzo odbiega od poglą­
dów Poincarego? 

Prasa niemiecka nie jest zadowolo­
na z tego ustępu mowy Herrioła, wygło 
szone) dnia 19 bm. w izbie deputowanych 
y; którym jest mowa o zastawach i gwa 

Własność po miastach zosŁała skon- żc-ne, zawartość ich była nieznama o· 
fiskowana .. Lokator ma prawo do miesz- cz{)m tych, którzy przychodzili mimo, 
kania, zajmującego ?4 metry kw. Wszy- podczas gdy w miastach i wsiach kotło-

. b wały się wielkie nienawiści, a zdziczenie. sika przestrzeń pon~d tę normę mUSl yć 
oddana temu, kogo wskaże gmina. w perzynę obracało najpiękniejsze wy­

twory myśli i ręki człowieka. 
Kooperatysta Gide szukał w Mos- W r. 1920 nastąpił pqwrót tycl1 skar. 

kwie przedewszystkiem kooperatyw. bów do Petersburga. W :;zpalerze wol­
Znalazł ich 500. Są to najczęści~j dawne ska w trzech długich niezmiernie pocią­
sklepy o zmienionych szyldach. Koope- gach towarowych, z' ubezpieczenietn 
racja rozwinęła się w Rosji ogromnie przez t. zw. ślepy poaiąg, z karabinami 
w ostatnich latach. Na kongresie, który maszynowymi na torach wędrowały do 
Gide oglądał, v ciągu sześciu godzin od PeŁe'rsburga, a przez cały dzień przewo­
dawano hołd kooperacji, poczynając od żenia ich wstrzymano wszelki ru)h na 
Kalinina, prezydenta republiki, aż do de przestrzeni Moskwa-Petersburg. Nie 
legatów związków zawodych. brakowało też ani jednej skrzyni. Opieka 

O ile się zdaje (Gide'owi), kooperaty' nad zbiorami jest obec.ie bard.o trosldi 
wy są wolne od nadzoru partji komuni- wa. 
stycznej. Sam zresztą stwierdza, że pięć Nie ulega wątpliwości, że Ennita± poa 
szóstych urzędników w kooperatywach, względem wartości szlachetnych metali, 
to komuniści. Dawniejsi, nic nie mający jakie znajd\lją się vr jego posiadaniu, stoi 
wspólnego z komunizmem, wywędrowa na pierws~em miejscu między .tnuzeami, 
li, albo - ulegli: Niezależność koopera- prawdopodobnie te! pod względem war 
tyw jest tedy tylko pozorn~. Członkami tości materjalnej i artystycznej masy :do 
kooperatyw mogą być tylko robotnicy ta Tu należy: wspaniale wyroby ze złota 
(w szerokiem znaczeniu tego wyraro). jak np. grzebień z czasów Fjdyasza w 
Kooperatywy rosyjskie dalekie są 9Q czerwonawem złocie, przepiękne rzeźby 
wzorów. rochdalskich (angielskich). Nie VI ż6łtem złocIe przedstawiające walki 
dzielą zysków między członków. Człon zwierząt. Rzeczy te, których pochodzenia 
kowie korzystają tylko z 10 proc. oiJt1- trudno oznac~ć, zostały Mbrane ta cza: 

sów Piotra, przez osadników sybery;" 
stu. .....a 01- ",kicb. tam\e;sze; r<1H1'I.ne.·} lu.dn.osci. -

Sądzi on, te kooperatywa Ul J J 

brzymią przyszłość w Rosji. Ona jedna Zebrano tu wszystko, c-xego usilnie 
ma .., sobie siły organizuj8,ce zbiorowość strzegli i cz.ego niezmordowa..l1ie poszuki 
rosyjską. Handel prywatny jest kramar- wali pracowici zbieracze Azji, Persji, R(J 
stwem albo ezemś gorszem jeszcze. Tru .. ji; Chin, Grecji i Syberji. Najstarsze zbio 
sty rządowe pracują ze stratą. ry pochodzą z r. 500 przed Chrystusem\ 

dalsze , odsłaniają przez nami Z8,czarowa 
Innych pewnie nie widział wcale. 

ną ezŁukę średniowiecza, nie wyłączając 
"Wioski Potemkionskie" - stary to mi-

, wspaniałej .francuskiej sztuki ornamenta 
raż rosyjski. Ilu było cudzoziemców, do 

cyjnej w złocie. Jak czarodziejstwa baśni 
Ptlszczonych do zwiedzenia Rosji, wszy . .:1. z tysiąca i jednej nocy, .lśnią barwne, Ufo 
sey padali ofiarą takiego mirażu. Oglą.da gie kamienie wschodu i 7)achodu, północy 
li, co wolno było oglądać. Zapisywali {południa..' 
wrażenia, które były dodatnie. Po kilku WiększoŚć jednaK skarbów po~ostaie 
latach przychodzili sami do wniosku, że w ukryciu. Gdzie znajduje się ta więK' 
s~ę mylili. szość pięknych rzeczy. gdzie je zamurCl­

Księżniczka włoska Mafalda7 córka 
Wiktora Emanuela 111, która bawiła 

wraz z rodzicami w Londynie. 

rancjach. - Niemcy reagują zawsze 
gwałtownie na te dwa wyrazy. Równie 
zwalcza prasa niemiecka wywody HerrHl 
ta w sprawie amnestji. H~rriot wyłącza 
od amnestji tych niemców, którzy wykro 
czyli przeciwko bezpieczeństwu wojsk 
okupacyjnych. To j~st "paragraf kaucz­
kowy" - woła prasa niemiecka. Pano­
wk Herriot i Mac Donald przekonają się 
rychło o warunkach niemców, gdy pod 
obrady ~lzyjdzie plan Davesa. 

• . , 

wDno, o tern wie ~i1ku za~edwie ludzi. 

Ze 'składu Ermita':iu zabrano jednaJ( 
do Moskwy 200 obrazów, rzekomo celem 
stworzenia tam godnego stolicy sowietów 
muzeum. 

Ale jaldef muzeum zdoła po'doła'ć na 
pływowi 6-7 tysięcy obraz.ów i rzeźb? 
Kiedy bowiem zaczęły się "rejestracje" 
dzieł sztuki w prywatnem posiadaniu. 
..... ,ielu miłośników sztuki oddawało swe 
obrazy do Ermita!u, byle je ocalić przed 
zn;s?czeniem. Dzieła, zatajone prywatni!' 
[,legały bezwzględnej konfiskacie. 

W lipcu otwiera rząd sowietów wysIa 
wę cenniejszych zbiorów. W tym celu 
urządza się zburzony pałac Zimowy. Te 
go lata mają być wybudowane dalsze sa 
re, a spodziewają się, iż w półtora roku 
ukończy się całą pracę. Cała wystawa 
będzie się mieściła na przestrzeni 25 kilo 
metrów długości ścian, 900 salach, pod­
cza.s gdy obecnie obejmują one zaledwie 
4 i pół km. . .... 

Wystawa ta oznacza nieprzerwan~ 
walkę uczonych o opanowanie zbior6w. 
Dyrektor tego muzeum, Troinicki, ma 
wydać w tym roku książkę o swej pracy 
Ma to być obraz pracy, dokonal1zj o gło 
dzie i chłodz.ie, wałki o aeJość i trwałość 
bezczynnych zbiorów Ermitażu, wysiłku 
organizacyjnego wśród naj cięższych wa-
runków materjalny:ch. .-
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"ys.A. Szyk 

Zastój contra Pasek-gra dotychczas nierozstrzygnięta 

W zwierciadle nastro· ów 
łódzkich. 

Po drugim lipcu sytuacja zmieni się ... na gorsze. -
J wa wizerunki Łodzi. - Anarchja w przemyśle. -

Wywczasy młodych Don-Juanów. 
Jest źle - mówi jeden łodzianin do 

drugiego, spotkawszy się z nim przypad 
kowo na ulicy. 

- Tak - odpowiada drugi - jest fak 
tycznie źle, ale tak będz.ie tylko do 2-go 
lipcal 

- Rzeczywiście? - dziwi się tamten 

Warszawa zaś korzysta poprostu z ogól 
nej depresji i nie płaci wcale. 

W Niemczech l'!Ząd zamierza wyda~ 
ustawę , utrudniającą dłużnikom ucieczk, 
od swych zobowiązań, u nas bierno~~ :I 
bezczynność czynników rządowych pot~ 
guje tY'lko chaos. 

- a dlaczego? 
, - No, bo po 2 Hpca będzie jeszcze 
-gorzej, odpowiada pierwszy, zadowolon}' 
ze sta1'ego "kawału". 

W pewnej mierze jednak obniżenie się 
poziomu etycz.n.ego sfer przemysłowo. 
handlowy-ch odbiło się i na przeciętnych 
łodzianach, powodując chęć życia i litY 
cia za wszelką oenę i bez względu na; 
środki doń prowadzące. 

Zgrzyty. 

Pot warcy polskości. 
Zgraja sów nocnych, którym pałka bogiem, 
A nlczem ognie, co nam w sercach płoną, 
Głoszą, że światło jest dla kraju wrogiem, 
A mrok egipski - polskości obroną. 
Lecz choć mianują się ojczyzny murem, 
Lud wie, co wartll jest Icb słów zgnilizna, 
I w uszy krzyknie Im donośnym chórem: 
To nie jest polskość, lecz chullgańszczyzua. 

Wspierając sytych J opasłych ludzi, 
Do walki popchnąć cbcą ciemną hołott; 
Hej! na kafdego, kto kulturę budzi, 
By w mętnej wodzie łapać rybki złote. 
I w Imię wiary świętej I polskości 
Krwią bratobójczą rozpływa ojczyzna, 
Lecz rychło pojmie 1< Ody w zupełności, 
Ze to nie polskość, le _l cbullga,ńszczyzna. 

Jako posłowie sejmu drwiąc najszpetniej 
Z ImIenia Polski, co z wolności słynie, 
Rolę rosyjskiej grają czarnej setni, 
W każdym Ją w swoim naŚladując czynie. 
Z marzeń polskiego szydzą radykała, 
By bujne plony dała Polska żyzna, 
Czas, by szeroka rzesza zrozumiała, 
Ze to nie polskość, lecz chulłgańszczyzna. 

Ody przez Ich zbrodnie los nam zsyła klęski, 
Miast się nawrócić, by ustała bieda, 
Miast ku naprawie Iść w glorjl zwyclęskl~, 
WcIął krzyczą: dzieło to nIemca I tyda. 
Więc wróg się śmieje, czując wielką frajdę, 
Gdy nam za blizną czerwienieje hUzna: 
- Dla tej pOlskości zawsze poklask znajdę, 
Bo to nie polskość, lecz chulIgańszczyzna. 

A gdy co światłe nogą ich kopnęło, 
Ody ic6 hetmany w powietrzu zawisły, 
,Przez motłoch pragną wskrzesić :swoje dzieło, 
Więc Jego dzikie podsycają zmysły. 
Lecz dziczy w polskość łeb zdobiącej hardo 
Rzędzącej roll lud w kraju nie przyzna, 
I śmiało w oczy rzuci Im z pogardą: 
To nie Jest polskość, lecz chulIgańszczyzna. 

Sat. 

Łódź została wzbogacona o jeszcze Jeden 
kryzyse 

Jest to kryzys, przeżywany przez tutejsze hotele. 
Kryzys. który przeżywa całe kupiect Wszystkie he>tele dla ratowania swej 

,,"o łódzkie, nie zasklepił się bynajmniej egzvstencji zmuszone ~ostały do najdalej 
~ ramach tej części społeczeństwa, któ Idącego ograniczenia opłaty , którą p.1bie 
ra najbardziej bezpośrednio odczuwa rały tytułem wynajmu maMrów. 
skutki nienormaInego stanu gospodarcze c' h t 1 h . veny za numery w :"l e ac " mt"l1O, 
~o kraju, ale rozlewa się szerokiemi fala że zostały zredukowanI: n:emal do dwóch 
mi na inne dziedziny handlu. trzecich swej poprzedniej wysokości, nie 

Bowiem w związku z kompletnym nęcą jednak nikogo. 
prawie zamarciem ruchu handlowego, ho Widmo "plajty" poczyna zagrażać na 
lele ł.6dzkie odczuwają dotkliwy brak wet wielu pierwszorzędnym hotelom ł6dz 
gości, na co nie mogły się użalać w okre kim. Właściciele hotelowi w celu zapo­
sie, gdy Łódź była Mekką i Medyną, ścią bieżenia krachowi zmusz;eru zostali do 
gającą w swe gości.nne progi rze ze ku- przeprowadzenia redukcji personalu służ 
l'ieckie z całego niemal państwa. bowego, co jednak w niewielkim stopniu 

Hotele prosperowały wówczas z:nako wpływa na wyrównanie buMetu. 
mIcie. Znalezienie wolnego numeru na- O rozmiarach powyższego kryzysu, 
wet w -ządniejszym hotelu było przeżywanego przez hotele, świadczyć 
'wprost żliwością, wskutek wielkie może akt, że w sferach miarodajnych li 
go napływu kupców prowincjonalnych. czą się z możliwością zamknięcia jedne 

Naturalnie, że ceny za pokój w hotelu . k h h t l' t t' h 
"ł' 'łm" k' go z W1ę 'szyc o e 1 u eJszyc , co ma 

YMY. ruełw~Pdna° kle~ekWY~~! le A" nastąpić w dniach najbliższych. - lig. 
mę y Je plę ne Ulll ranJuezu... ' 

f..ódt kupiecka dotknięta została kryzy- ~~~!!!!!!!~~~~~~~~~ 

TEATR MIEJSKI. 
sero, przewyższającym rozmiarami wszel 
kie dotychczas przeżywane. Jako konsek I 
wencJa zastoju w handlu nastąpiła przer Dzisiaj Teatr Miejski daje tylko jed­
wa w napływie kupców pozamiejscowych no przedstawienie w parku Staszica -
do Łodzi a co za tem idzie _ osłabienie dana będzie nastrojowa sztuka z życia 

, h h . l k ' żydowskiego pl. "Śpiewak własnej nie-
me u ote owego, tóre zatacza coraz doli" _ z Halską. Boneckim i Krotkem "!III", lu",. w roli głównej. 

•• * Łód:! jest niewątpliwie miastem kon~ 
junktttr i szybko zmieniających się okre 
s6w, kt6re następują po sobie jak w ka­
lejdoskopie. 

Jest miastem szybkich, ulotnych na­
strojów i przemian, które odzwierciedla 
ją się wszędzie: w kawiarni i dancingu, w 
teatrze i kinie, w przejezdnym kabarecie 
i ogródku, w geście łodzianina i toaletach 
jego żony, w ruchu ulicy, w zgiełku i et. 
szy. 

Ł6d1 jest najcrolszym barometrem, 
najhardziej precyzyjnym !eismografem, 
notującym zmiany i wstrząsy w naszem 
tyelu gospodarczem. 

, .. 
. 1 

Łódt ma teraz swe niewesoł.e dni. 
Jest naprawdę ile, bardzo tle. 

Na tle tego okropnego połotenia uwy 
datniaJą się dwa odmienne, d}ametralnie 
sobie przeciwne w1.zerunki Łodzi. 

Mąż w szalonej pogoni za drogocenną 
gotówką, skąpany w pocie i w powodzi 
protestów, więziony w swej fabryce 
przez robotników, którzy nie otrzymali 
swych płac głodowych. 

Żona wytworna, pachnąca najlepszym 
Houbigant'em, skąpana w blaskach prze 
pysznych toalet od Hersego czy Gous-. , 

Deprawacja wkradła się na miejsce ~ 
liclności. 

Fakt drobny, ale wymowny: 
W spólnicy w1elkiej hurtowni włókien 

ni-czej B., panowie K. i p, żyli w przykład 
nej zgodzie. 

Pan K. posiada 55 proc. udziałów tel 
spółki akcyjnej a p. P. - 45, 

Na nieszczęście pan K. posiadał takż~ 
22 letniego synka, który chciał koniecz 
nie "zarabiat" . 

Ojciec odstąpił mu więc 10 proc. udzią 
łów t syn zaczął pracować w interesie. 
Praca ta jednak nie podobała się z róż. 
nych względów ojcu, który mu często czy 
1lfł wyrzuty. 

Zniecierpliwionry tem "ględzeniem'" 
młody K. zaproponował W'spólrtikom ojca 
pnył!!,ezenie swego udziału do i ch 4'5 
proc., co dzięki uzyskanej w ten sposób 
przewadze "wygryza" p. K. 

Lojalny wspólnik nie zgodził się na 
taki "uczciwy" plan, ale fak ten świad­
czy bądź co bądź o pojęciach i poglądach 
"młodej Łodzi". 

•• • 
Młoda Ł~ zakończyła właśnie nie .. 

dawno swój sezon zimowy, okres premjer 
koncertów, dancingów, maskarad i rau~ 

S1na. •• tów. 
.. Mówi się tu ł owdzie o wy;eidrle. choć 

Jednym z czynników, potę~ujących łodzianie nie malą pieniędzy, uczvnają 
kryzys, jest zupełna, anarchia w kupiecŁ- iu! letnie wywczagy don-Juanów. Jedni 
wie, zwłaszcza w Warszawie i na prowin wyjeżdżają zagrani.cę, inni do Zoppot 1,th 
cji. Warszawa daje tu świetny przykład naszyt:h krajowych zdrojowisk, a inni \,0 
swej niesolidarności i przoduje w ucieka l prostu. do... Helenowa lub... "Grand-
niu od swych zobowiązań. ogródka". 

Wykorzystywanie sytuaeji przez Wa-r: tódt bowiem lubi ttaśladowa'ć "Wielki 
szawę :I prowincję, które nie płao_, jest świa,t" i w tem fest trochę podobną do. 
Łodzi prawie ropełnie obce: tuta; me pła miłej frYzetki, której i tak nikt naprawdę 
ci tylko ten, kto tut faktyczn.łe nie mote nie wierzy, gdy opowiada ona o swycb 

o doprowadzony jest do stateczno~cl, sukniach w Parrtu... (mk.} 

Chi b po • • 
Inl 

o kształtowaniu sIę cen chleba w 
związku ze zmianą waluty, świadczą na 
stępujące dane statystyczne. 

W ostatnim okresie przed, stabiliza­
cją marki polskiej w czasie od 28 stycz­
nia do 3 lutego cena chleba żytniego wy 
nosiła 40 groszy. 11 pierwszym okresie 
stahilizacji cena ta spadła do 35 groszy 
i stale się zmniejsza; w tygodniu od 1 do 
t 1 kwietnia 34 grosze1 od 19 do 25 kwie 
tnia 33 grosze, od 26 do 31 kwietnia 32 
gros7e. Wprowadzenie do obiegu z; ch 
wywołuje dalszą zniżkę do 30 groszy i 
'obecnie wynosi 29 groszy. 

Jakkolwiek ceny chleba mają ciągle 
tendencję zniżkową, to jednak zniżka ta 
jest stanowczo niewiellt8 wobec znaczne 
go obniże • a się cen Dląld i wogóle 
cen wszystkich artykułów rolniczych. 
Na~i po' rednicy muszą przecież robić 
"kokosowe" interesa nawet w czasie 0-

becnego zastoju. Nie każ y musi się .. 
bra,~, ale każdy musi jeść. 

m~wątpłiwi", ceny zboża sę u nas za 

n być łań z • 
niskie- w sto8unltu do cen wyrob6w prze 
mysłowych stąd tei pochodzi akcja za 
dopuszczeniem do eksportu tych produk 
tów - naturalnie w odpowiednich og' 
raniczonych rozmiarach. 

Z drugiej strony, jdeU chcemy napra 
wdę taJlio jeść, to należy raz wreszcie 
obmyślić sposoby ukrócenia wybuJałej 

nÓ1 niezdrowym podkładzie inflacyjnym ' 
spekulacji środkami ]2ierwszej potrzeby. 

Dalecy jesteśmy od chęci wprowa­
dzeńia etatyzmu w życie gospodarczef 

albo też ustalania cen na wzór średnio­
wiecznego "instum pretlum" f ale to, co 
się dzieje obecnie w okresie sta i1izacji, 
tj. pobieranie pięćdziesięciu do stu pro­
centów zysków absolutnie nie może i 
nie powinno b tolerowane. Część łt::u· 
plectwa i&totnie cierpi pod wpływem 
'tastoju i olbrzymich świadczeń na rzecz 
pa6stwa, lecz to nie uprawnia jeszcze 
pewne~o jego odłamu i to odłamu naj­
mniej dotkniętego przesileniem do ob­
dzierania współobywateli ze skóry. 

Magistrat łódzki w roli protektora 
Melpomeny. 

Przewlekanie z warda umowy postawi przy .... zł sezon 
teatricllny pod znaki m zapytania. 

Po dziś dzień władze komunaln~ nie I traktów aktorskich to jednak większośc 
załatwiły sprawy ~t1bsydjum dla teatru aktorów jest już prywatnie zakonłrakto 
miejskiego, stawiając w ten sposób spra wana i teatr łódzki może się znaleźć w 
wę przyszłego sezonu pod znaldem Z3py poważnych trudnościach z tego powodu. 
tania. Sprawa ta musi być szybko zdecydo 

Aczkolwiek wskutek zatargu Z. A, S. wana - czas już skończyć z metodami 
P. ze związkiem dyrektorów teatrów, nie które zakrawają na realizowanie zasady 
rozp'ocz!\ł się jeszcze oficjalnie s~on kon ,,(iałoj gramoŁnyje

H

l 
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bu o a 
Oto hasło, l{tóre vV'innoza panować w naszem życiu gospodarczym. 

~anacja skarbu [oprowadziła do I ma~ym plasterkiem na oBbrzy- tylko wspólna akcja u rządu daĆ 
zupełnego zastoju w naszem życiu I m~ wrzód bezrobocia, a w do- może pożądane wyniki. 
gospodarcze m, które powoli zamiera. datku plasterkiem zabarwionym nie- Problem zwołania do Łodzi wieI-
Głód gptówkowy, zupełny brak ryn- co partyjnie. kiego "kongresu wł6kiennic­
ków zbytu i zamykane w coraz więk- Akcja" magistrackich zupek", pro- twa", którego organizację omawia­
szej ilości fabryki - oto charaktery- \vadzona chaotyczl1ie i bezplanowo no w swoim czasie obszernie i 

,. • styczne obrazki sytuacji dzisiejszej. nie może być więc panaceum na szczegółowo na łamach "Republiki" 
1iWtł.fi.!:.!~Wf!*i!!iA~jiljZ~ Na tle ogólnego kro/zysu uwypukla dolegliwości naszego życia gospo- staje się palącą koniecznością. 
MOJE MINIATUR,Y. • się c~raz gr?źni~j~ze zja~isko bez- darcze.g~, a )akkolwie!{. sprawę tę 150ngres ten zapoczątkowałby 
Co słychac na MarSIe? robO.Cla. ktore lUZ ,szerok1e zatacza ~maw1ac .będzie rada .. mleJska - m?: wspolne narady nad problemem kry. 

. , . . kręgl. zemv zgory przesądzI c bezowocnosc zysu w przemyśle i środków jego 
PIsma amery~ansk:e donoszą, ~e Y' WedłuO' urzędowych danych zare- tej' debaty i stwierdzić całkowitą J'eJ' złagodzenia 

nadchodzącym Slerpmu Mars znaJdu,e. b. • . ' . 

się od ziemi w najmniejszej jaka może ]estrowano W Łodz~ 46.44·6 bez- zbędnosc. Jednym zaś z takich środ .. 
być odległość. Od ziemi: 53 miljonów ki~ robo1:nyd!, W powiecie łódz.. * * ~ k6w byłaby "odbudowa cen" 
lome.trów, co jest b<l::-dzo rzadkiem zda- kim -16.00~~ tv Pabganicadu W tych warunkach narzuca się, którą starają się obecnie przeprowa~ 
fzenKIem w ~stronoI?J1.k" . l M - 6.000, w Zd~ńskiej Woli ~ jako niezbędna konieczność współ- dzić racjonalnie wszystkie państwa 

orzystaJąc z tej o aZJI genJa ny ar 2 00 ł . ' b t 'k' d tk . t k .' . t n Wl'ł skomuniko wać się z • O. praca przemys owcow t ro o m ow: o mę e ryzysem sanacYJnym. 
com pos a o '\ - W ' . t . . h '1 . t . b' W t . !Marsem przy pomocy aparatów radjo- yznaczony przez mtms erJum pra- w te wspo nym In ereSle OWlem y worzeme pewnego stosunh 
telegraficznych, (sta;ja .o~bior~za i na- cy fundusz zapomo~ow~ 900 miIjar- leż~ zażeĘna?ie, op31~owanie kry:zy- pomiędz~ poziomem płac roboczych! 
dawcza) .ażeby dowIedzlec Slę czy są dów w żadnym razIe nIe starczy su 1 osłable me napIęCIa bezroboc1a, a cenamt artykułów pierwszej po-
tamp ludzI l.e. . t.. f l' dł . na potrzeby bezroboda, to Hasło tej współpracy musi zapa- trzeby, będzie centralnym proble-

o s {terowamu po ęzneJ a 1 ugos- t . b . d l . t· d' . d ł t1 . d . . ' kt . d ' 
ci 15.000 metrów w kierunku Marsa, u- ~z. ez ogr? ~ { .mozna sy uaCję z~- no~ac na ~a os {am~ ma, pome- mem, ory spowo uje odbudowę 
ezeni oczekiwać będą jakiegoś znaku, SłeJszą okreshc mIanem katastrofalne). waz częste ptelgrzymkI przemysłow- cen. 
któryby stwierdził istnienie osób żyją- Z drugiej strony nie można upa- ców do ministerjalnej Mekki w War- Trzeba bowiem jasno zdać sobi~ 
eych na nie znanej planecie. trywać pomocy w akcji urzędów szawie nie wiele pomogły, a akcja sprawę z faktu, że rząd nam pomóc 

-Gorący, sierpniowy wieczór... Na pośrednictwa pracy, ani misji fran- związków zawodowych i komisji nie jest w stanie, że jesteśmy w 
szczycie "Jungrau" zebrali się panowie cuskiej, która w dniu 7 lipca przy- centralnej nie jest dostatecznie skon- Łodzi, jak zwykle w momentach 
astronomowie i czekają... syła do Łodzi dwie specjalne komi- solidowaną. przełomu, zdani tylko na własne 

Aparat radjotelegraficzny syczy... sje dla werbowania robotników. Akcja wspólna przemysłu i związ- swe siły, własną energję i 
- Hallo? .. Hallo? ... Kto mówi?.. Nie należy też poważnie trakto- ków zawodowych staje ~się więc ka- własną inicjatywę. 

i mz;J::;. zmars-zczył marsowe oblicze- wać "akcji" magistratu łódzkiego, tegorycznym nakazem, a z paktu W tych warunkach przy dalsze) 
_ Ani żywej duszy ... Tam można by bowiem roboty publiczne, które pan tego obie strony, które zachowały bezczyności i tragicznem założeniu 

łoby założyć fabrykę ludzi - odzywa Folki~rski ~iał na wiosnę zapocz~t- dotąd. ~upełną i.nercję, muszą, jaknaj~ l rąk, . przy braku. sił i odporności -
~ię siwy profesor. kowac na WIelką skalę, okazaiy Się szybCIej wysnuc konsekwe-nCJe, gdyz groZI nam katastrofa, ar. 

- Hallo?1 Kto mówi? .. Czy to Mars? 
Cisza. 1 
- Panowie, nic • tego nie będzie ... 

iMotemy już zejść z "Jungfrau"". 
Nagle w aparacie ooś zaszemrało ... I 
W szystkie twarze wydłużyły się ; i 

łlasŁawiono uszy. l 
• - Hallo? .. Czy to Mars? .. 

- Tak jesL Kto mówi? .. - $ygnali­
~owano Z dalekiej planety. 

- Wszystko Jedno... Profesor Gwi.az 
ftowski... I 

- Moje uszanowanie ... Tu m6wi fir-
!na ,.Leipziger i S-ka,I ... 

- Jaka firma? .. Co za firma? •• 
- Z kim pan chciał mówić? ... 
- Z Marsem ... 
- Z firmą "Mars"? ... To nł~ ten n_u-

m-er ... 
- Nie z firmą, a z pIanę tą Marsem .. 
- Nie zawracaj pan głowy ... Co pan 

ma tam za interes? .. Odczep się palL •• 
Znowu ~sza. 
Po chwilf: 
- Kto mówi? ... - pyta pan profesor. 
- Czy to "ziemia"?_ 
- Tak! Hallo? .. 
- Tu mówi firma "Abece i S-ka" z 

Waszyngtonu... Czy panowie wysłali lut 
dla nas ten towar?.. " 
~ Z kim pan choiał mówić? ... 
- Z !inną "Ziemia" w Buenos Ajzes. 
- T o nie tutaj .•• 
Profesorowie kiwali niedowierzająco 

qłowamL 
Nareszcie późnym wieczorem: 
- Bzzz... bzzz ... bzzz. .. 
- To pewno Marsl Hallo? . 
- Bbbb ... bzzz ... 
- Mars? ... Hallo? .. 
- Bzu... He? .. 
- ? ... Hallo? .. 
- ile pan sobie .tyozy? ... 
- Czego? .. 
- Tu mówi fabryka aparat6w Mor· 

s.e'go ... Ile sztuk pan sobie życzy? .. 
Zapadła noc. "Jungfrau" otulał się 

mgłą ... 
Aparaty brykały. 
- Bzzz ... bzzz ... bzzz... , 
Nagle do uszu zgromadzonych profe­

sorów doleciały strzępki dziwnej rozmo 
wy: 

-~ Bzzz. Więc? ... - pytał j~;~iś ~łos 
na Marsie. 

- Bzzz. .. Nie mogę ... Bzzz ... Na sa-
1ne weksle nie mogę.... Bzzz... - odpo­
wiedział drugi głos. 

- Bzz ... Ale pomyśl pan, panie Tan 
detnik, takie ciężkie czasy ... Bzzz ... Kto 
dziś ma gotówkę?... , 

- Na Marsie są ludziel - krzyknął 
uradowany Marconi. 

- Czego się pan cieszy? .. - odrzekł 
smutnie profesor Gwiazdowski - Sły­
~zał pan przecież... Tam tei stagnacja ... 
.. Bolski. 

.I1JObQ 
ZEBRAK. 

- Co ła!'lKa proszę paru ... Co łaska... - Kiedy to dziś nic nie żnaczy, zło-
Zaczekajcie, to ,wam coś dam. ta paniusiu ... Co to dziś jest suchy kawa 
Go!>podyni zamknęła drzwi, uKra~ łek chleba? .. . 

la w kucimi kawałek chleba i wyniosh - To wejdźcie do kuchni, dam wam 
biedakowi. herbaty. 

- Made kowałek chleba.,. 2ebrak wszedł do Kuchni, usiadł przy 
- Eee, " proszę panI. Co to dziś zna- stole i rozejrzał się w sytuacji. 

czy k/lwałek chleba ... Może łaskawa pa Pod stołem stał kosz z bielizną. 
niusia ma coś z odzienia". albo z obu- W chwili,. gdy gospodyni mieszkania 
wia?.. •.. weszła do pokoju, ściągnął z pod stołu 

- Darowanemu konl0Wl w zęby Się kilka sztuk bielizny i wymknął się na 
nie zagląc1a, nie wiecie o tern ... schody. ' ., 

- Biedny jestem, w domu żona i Gospodyni jednak odrazu zauważyła 
dzieci... Trzeba się jakoś przyodziać... kradzież i zaalannowała stróża który 
Paniusia będzie łaskawa ... Choćby ko- przyłapał złodzieja w sąsiednim domu. 
szulkę dla chiecka... Sędzia skazał Jana KU!bałę .na 

- No, nie zabierajcie mi czasu .. Weź dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 
cie kawałek chleba i idźcie z Bogiem... Juńs. 

e 3 E' 

Dlaczego podkowa przynosi szczęście? 
We wszystkich prawie krajach świa I tyckich spotykamy również tę wiarę· 

ta, podkowa jest uważa za symbol szczę Chińczycy układają groby w kształcie 
ścia. Długi czas uczeni zastanawiali się, podkowy. Są oni tego zdania, że jeżeli 
czy ten przesąd jest przywiązany do me groby na cmentarzu nie są ułożone w 
talu, czy do kształtu podkowy. Obecnie formie podkowy, wówczas dusze nie za 
doszli do przekonania, że chodzi tu o znają spokoju. Dodać jeszcze należy, że 
jedno i o drugie. Obydwa czynniki wpły i koń uchodzi za zwierzę przynoszącą 
wają na powstanie przesądu. SZ\ :tęście~ Jest to jeszcze trzeci element, 

Starożytni Rzymianie i Grecy wie- który wytworzył ten przesąd. 
rzyli jeszcze w wyższym stopniu, niż no 
wożytne narody w żela.zo, jako talizman' 
szczęścia. Bezwątpienia do powstania 
tej wiary przyczynił się fakt powszech­
nej użyteczności tego metalu. Ta użyte 
czność przeniosła się później na inne je 
szcze dziedziny. U arabów w średniowie 
czu spostrzegamy ciekawy zabytek 
folkloiryczny, Ile razy byli zaskoczeni 
burzą, tyle razy dołali: "Żelazo, żelazo", 
uważając, że metal ten może skutecznie 
od-wrócić nieszczęście: U południowych 
ludów, a szczególnie tt mahometanów 
półksiężyc uchodził za szczęśliwy sym­
bol. Ostatecznie i podkowa ma kształ 
półksiężyca, tylko wygiętego. W ten spo 
sób powstała kombinacja dwóch fety­

szów żelaza i półksiężyca. U ludów azja 

t c ce 
w krótkim czasie nauczyć się 

dokładnie 

handlowej pod kierunkitl'm ruty~ 
nowanego nauczyciela. długolet­
niego kierownika powat) liejszych 
firm-zechce zapisać się J1a komp-

let. W ólczańską N~ 62 m. 5 
codziennie od 2-4 pp. 

nowy 
De Selves, 

prezydent francuskIego 
senatu. 

Dr. Steidte, 
monachijczyk, który wynalazł sposób 
przesyłania produkcji muzycznych be2 
pomocy radjo, jedynie przez zwykłą 

sieć telefoniczną. 

Czytajcie 

"REP BLIK • 
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"Inon, czy · Ciar~onne? 

Rewolucja fryzjerska w 
Jak się czeszą paryżankf? 

Paryżu. 

Pary! znajduje się pod znakiem prze poświęcając fryzurze a la Ninon iarto­
silenia nietylko ministerjalnego, ale tak bliwe epitaphium. 
te fryzjerskiego. Zdawało się, że nastąpiła ostateczna 

Jak wiadomo, symbolem młodości i stabilizacja i oto nagle nowy niespo-
..,-dzięku stała się ostatnio we Farncji dziewany atak. Rue de la Paix mobilizo 
fryzura paziowska, krótko obcięte wło- wała w cichości przeciwko Montparnas 
sł" Wysz;-tkano nawet dla niej historycz se i rozpoczęła pierwsze woje.nne kroki. 
nIe brzmIącą nazwę - fryzura a la Ni- Okazało się, że modele kapeluszy abso 
o.on Lenclos. lutnie nie nadają się do fryzury ala 

Następnie przyszła stylizacja. Obcina Garconne. La Garconne musiała zatem 
no włosy w połowie szyi i zaczesywano poczynić pewne konsecje na rzecz mod .. 
je mocno do góry. Było to wcale interesu nych kapeluszy. Włosołn pozwalano ros 
;ące, ale pozostawało w kompletnej dys nąć troszkę dłużej podfryzowując je u 
harmonji z małą pikantną twarzyczką. dołu. Masa włosów wydobywających się 
"Barokizowano" zatem, ozdabiając gło- z pod ronda szerszego kapelusza, stawa 
wę masą loków przez co fryzura zyski- ła się coraz gęstszą i oto pewnego pięk­
wała na twarzowości, ale traciła na ory nego dnia urodził się do nowego życia 
ginalności. Fryzjerzy poszli krok jeszcze "chigon" , przynoszący fryzjerom olbrzy 
dalej, skręcając loki jeszcze bardziej, mie dochody, przyczem często fryzjerzy 
lak że ucho, przy którem zawieszono ofiarowywali swoim klientom po drogiej 
podłużne kolczyki ukazało się z pod wło cenie, obcięte im dawniej włosy. 
sów. Jak słychać, drogerje paryskie robią 

T.o było ~;!10wu stylowe, ale niezaprze obecnie prześwietne interesy na sprzeda 
cze~ll~ brzycikie, Należało zatem stwo- ży środków mających przyspieszyć po­
~'zyc Jakąś syntezę, któraby łączyła styl \ rost włosów. Obecnie jeszcze fałszywy 
1 piękno. Wiktor Margeuritte w swojej chigon jest konieczny, ale za kilka mi e­
powieści "La Garconne" stworzył typ sięcy wkroczy już trjumfalnie prawdzi­
niewieści czasów powojennych. Garcon wy, a od tego nie daleko już do mody 
ne i nie całe w lokach, niby wełna bara- długich włosów. Tak przynajmniej twier 
na, tylko w miarę harmonijnie ondulowa dzCłJ fryzjerzy i modniarki. Czy jednak pa 
ne. nie( które uznały krótkie włosy za naj-

\Ij przeciągu kilku miesięcy dokona praktyczniejszą fryzurę, zechcą się pod 
la S1ę rewolucja. La Garconne zwycię- dać tej nowej tyranji mody, czy też się 
żyła Ninon. '\{.! yraz tej klęsce z pod niej wyłamią" to przyszłość poka­
Ninon dała naj zna komitsza literatka fran że. 
cuska, obecnie żona ministra p. Colette 

Praktyczny poeta. 

Pogawędka z odległości .7000 mil 
urządzają sobie: argentyńczyk z nowozelandczykiem, 
podczas g y polak za posiadanie radjotelefonu wędru-

je do kozy. 
Niejaki Carlos Braggio z Buenos Ay-r wiaią najczę!clej w ~oCłzinac11 młęChy ~ 

J:leS w Argentynie, jest człowiekiem za- a 5 -tą w nocy według południka w 
możnym i zapaolnym zwolennikiem ra- Greenwich gdy radła są najmniej czyn­
diotelefontt. Wystarał się o prawo urzą- ne. Obaclwaf nadawcy o swoich rekor­
dzenia w swojem mieszkaniu stacji na- dach zawiadomiH wszystkie główniejsze 
dawczej. Jako stary kupiec, Braggio, komisie radiologiczne w Europie i Ame-
biegle włada kilkoma językami. Mając ryce i z tego powodu otrzymali powin. 
aparat, urządził sobie sport zawierania szowania. Nieraz jednak nie mogą oni 
znajomości z innymi nadawcami prywat porozumieć się ze sobą. Specjaliści są­
nymi, których na świecie jest obecnie pa dzą, te wielka liczba amerykańskich sta 
rę setek. Początkowo próby zawiera- cji operujących nocą, stają na przeszko­
nia znajomości radjowych szły mu tępo. dzle porozumiewaniu alę Argentyny z 
Nadawcy m6wili mu po prostu: "nie za .Oceanii\- . 
wracać głowy, nie mam czasu na czcze- ..!II!: ). 
gawędy, idt pan do djabła" itd. Zdarzy 
ło się, że zaczepmne przez sportsmena 
stacje specjalne groziły mu procesami. 
Braggio jednak nie upadał na duchu, nie 
opuszczał rąk i w rezultacie za swofą 
cierpliwość został wynagrodzony. W No 
wej Zelandji w New Plymouthia oceanji 
udało mu się natrafić na podobnego dd 
siebie sportsmena i mającego czas gadu 
łę, nazwiskiem Iran O'Mear'a, człowie­
~a niezależnego, utrzymującego radiote 
fefon dla własnej rozmówki. Obadwaj 
abonenci z odległości 7000 mU przez lą­
dy i morza zawarli przyjaźó i gawędzą 
ze sobą nieraz godzinami o ile tylko 
wzmożona wymiana rozmów i audycji 
krzyżująca się po świecie nie utrudnia 
ich "poufnęj" wymiany myśli. Rozma-

Zęby ze stali, 
W ęłynnęj fabryce Kruppa w Essen 

po uko6czemu pilnych zamówie~ wojen­
nych, znalazła się w zapasie pokatna 
ilość stali nierdzewiejącej, jaką u!ywa­
no przy wykodozamu dział i karabinów, 
maszynowych. Jeden z in!ynier6w od­
działowych wpadł na pomysł zutytko­
wania materjału na wyrób zębów sztucz 
nych stosowanych w dentystyce. Myśl 
ta znalazła dułe zastosowanie w prał'­
tyce. Zęby stalowe wyrabIane w fabry •. 
ce Kruppa rozchodzą się obecnie po oa: 
łym świecie, w Ameryce zaŚ naj1icznie~ 
Są podobno o wiele tańsze i trwałsz( 
nit wyroby z emalji. 

1. l HAL TREtHT Dr. med. D~. lIIe4 I Dr. med. 

AkDSZ8rl~ i moron l~ ~ ł [l SS·ł~l~n~orÓb Wł. Polakowski kobiete ~ecJa s a c or 
Plotrkow~ka 26 s ómych Ił =e- gInekolog. akuszer 
przyjmuje od 10-1 dabf~ RO~tsren~ mieszka obecnie przy ul. 

Zawód poety nie jest różami wysłany \ szedł znakomicie. Nikt mu nie zwrócił . od 4 6 54 Ce lei lana 43 ł -I ml p 
• kk l . k t l .. ' t l ł' . t t W b t dł I - • [hargobJ nsk6rne, In ItśWPllatt ,0 ec:m, C1ł4Z

Y lotrkow. sklej 113. Ja o w le y e roz, y e s onca 1 ęcz poema u. o ec ego poeta przysze li 

i wszelkiego rodzaju pięknych rekwizy- 1 do przekonania, że jego utwory przed- SAN DAŁKI nerytzne i moczopłtiowe U. O r OWS a prJlyJłll. od 5-6. 
tów znajduje się VI jego poezjach. Taką ! stawiają jakąś wartość. I znów wysłał skorochody, pan- Leczenie sztuczne rógEwangłełleklef : ' .. ,..:,l('.· .•.. K!t-~T~~,: 
konkluzję wysnuł ze swego metier (nota l mnóstwo listów, które przeważna część tafle domowe za- słońcem wy1:yno- Ooddg przykeltl. ~ 
bene ubocznego) stolarz z BiIlingen w osób opłaciła sumą 5 mk. 20 fen. I poeta ~~~~ia1~~f:. pan- wym~d t~ljmuje 6-;8 lm pali 6-6 

Niemczech, który czuł w sobie wielkie żył jakiś czas wcale dobrze z tego prze Petersilge . Dr. med. 
W przyszłym tygodniu wy_ 
jeMta . samochód osobowy 

pokłady natchnienia, a nźe umiał ich do- mysłu, Jednakowoż znalazło się kiJku Piotrkowska 93 Dr. med. ~ ~ I k 
statecznie u nakładców zamienić .na wrogów prawdziwej i szczerej poezji i p P Dyrektorzy BRIBN l ry U f I· 
szlache~niejszy kruszec. odesłało egzemplarz do policji. ' .• ~ank6w Sp6ł- . • ł 

Ale od cz~go był poetą? Od czego Z marzeń o potędze finansowej spadł faz;~~~iekt6irz~i~! Choręby sk6rne. 

do 

[ie[bo[in~8 rnlał tysiące pomysłów, kombinacji snów nasz biedny poeta na pryczę aresztanc- do pracy inwalidę Pohidnłowa Nr. 23. włosów. wenerya:­
i fantazji. ką i siedzi jeszcze dotychczas obwinio- z wykształceniem Specjalista chor6b ne l moczopłciowa 

Oto raz, gdy szukał rymu do pewnej ny o oszustwo. Jak to dziś nie można średntem posladają- skórnych 1 went!- (leczenle §Wlatłem 
hallady, przyszła mu my§l. Sporządził on uczciwie zarobić... cego powatne refe- rycz'1ych. Przyj- Lampa kwarcowa mo!e się zabrać 3-4 osób 

t 2"0' h d t t ł reneje? Inwalidztwo muje od 8-10 l p6ł i promieniami za om., rotem kosztów. Wt'a-poema o ~ WIerszac, po y uem ~;'~..~'1~f.l-~'g..,.~V4.tJ...<U1u'u~~'e.. w pracy nie przesz- 1-2 ł od " :- 8- t Rontgena. _n 
"Nie zapominaj o mnie w grobie", zapa ifA ...... ~if."i .. 'i ........ "' ......... 'i~ii"&r".~"-7&'i~.1.'> kadZ8. P~zyJm. . lawad:zjca .M t. dom~ Rokicińska 12 m. g 
kował go ładnie do koperty i w kilku ty Czyta i c i e katdą powierzoną Englishmen glvel S R hl k 9 
s.iącach egzemplarzy rozesb. ł różnym Jj mi pracę byle tyć. Engllsh 1essons. Tetf)ton Nr. 25-38 • ye ews i od do 10 rano 
firmom i prywatnym osobom, za pobra- REPU Bll KĘ" Łaskawe oferty do Apply: ,Engli~hmen' prqł":,~~~ 9-2 od 6-7 wieczór. 4633-3 

l .Expressu· pod .In- .Express Wleczor- Dla 1l,Iń ocl W. 
niem 1.50 mk. I o dziwo - interes po- " .w alida". 4648 ny. 631 o4dsłetl11 pou.."kalnl. II . , .. ? .... ; .... ,'~,,~ ~ . 
• WiM&CQJl&bl! 3'1 

~ERGJUSZ ARlTOi;JOW 

Romans z tycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

& 

33) -- trzech skokach całą olbrzymią scenę, pięknie toczonych, choć, jak zwykłe ' u Da Szas1tielsohn Jest naprawdę wielki miljo 
jakby miała shzydła u ramion. letnic nieco zbyt muskularnych łydkach, ner, a one włddwie wcale nie jest taka 

W z-wiernych pląsach, zaledwie mu- wobec czego wydawało się, że mają: za łatwa ... 
skając ziemię zbliża się do partnera. I grube nogi. , ; - No, ale 1:)0*0 zbudowana '-' tło> 
, - "Rond de jambe" - mruczą znaw Cała czwórka urządziła im enluz,a- rzu011 tonem znawcy ks. Dmitrji. 
cy w lożach . i 'W pierwszych rzędach styczną "klakę". - Owszem, to racja - przYlZl1lał Su ... 
krzeseł. Wreszcie skoncz;ył się akt drugi. Wy ąluoliow - ale twarz ma nfe ładną i ja. 

l rzeczywiśde;'Krzesińska odrabia tę stosowano do dziewcząt zapro!llZeme i ko baletnica nic nie warta. 
J 

niezmiernie trudną ewolucję, kol\cząc ją przesłano je im przez wożnego. Wkrófce - :Ale nie motna pow :zieĆ, fet)y 

Była to sprawa nie łatwa. 

- Muroczka w każdym 
~yć - rzekł Aszida. 

dwoma "chasse glisse" i ekwilibrystycz- też przyszła odpowiedi, że aczkolwiek była brzydka - oponował dalej ks. Dmi 
nym pirnetem koócowym, pOClem pada niekt6re z nich już mają wiec6r zaJęty, trji - oczywiście, przy urodzie Nadji ona 
w objęcia partnera, który lekko chwyta przecież dla tak miłego towat'lZystwa rupełnie gaśnie ... 

razie lT'W',! h i jak piórko, unosi do góry. Burza 0- puszczają wszystko kantem ł z ochotą - Mniejsza z tem ... Dość, ' :że matka, 
klasków ... Sprawozdawcy pism notują BO przyjmują zaproszenie, widząc, jaką karjerę zrobiła Masza, po-

- No, rozumie się - zgodzili się WS'Ly bie ten zasługujący na wymienienie bar - Wyobrażam sobie, jak in:ne się stanowiła, że Nadja dz.ięki swej niezwy-
tey. dzo interesujący i wyśmienicie wykona- wściekają - odezwał się Macphearsow. klej urodzie może sięgnąć na najwyższe 

Wreszcie po długiej a wyczerpując~j ny numer. - Nie bój się - odparł Sumarokow szczyty, ale wobec tego trzeba ją narazie 
tłyskusji uchwalono, że zostaną zaprosza Łaana bestyjka musi~ła byt kiedyś- -- my żadnej ładnej dziewczynki 7J ba- ptlnować, aby się nie nis:r-czyra ... No i 
"-e, oprócz Muroczki, \Y!oronowej, Liul.la mówi Sumarokow, pocierając ręce zaczer ktu nie skrzywdzimy. Trzeba po kolei... udawało jej się to aż do tej z:i'rny. Aż do .. 
Jałowit.ina, Dusia Kliwan i Wier~ Zglisz wienione od silnego oklaskiwania - to Onegdaj z Mitią zaprosiliśmy Kamienie- piero w tym roku, gdy nastały mrozy, i 
~zewa. też nic dziwnego, że Niki się do niej tak wę i Konowałowę, dziś te, następnym ra wszystkie ładniejsze dziewczęta zaczęły 

- Miałe~ opowiedzieć, jak się NaJ,da palił... Teraz juf oczywiście uroda mi- zem możemy wziąć np. Szczuczynę i Pita przychodzić we wspaniałych futrach, sio 
spiknęła z tym "gościem" - przypomnhł nęła... szwili, specjalnie dla ciebie, Edd1e, ty stra jej co dzień winnem, Muroczka w 
Sumarokowowi Maepharsow po 1,1sta1e- - Ale sztuka została ... - stwierdza przecież lubisz gruzinki i wogóle typy po swoich małpach, które dostda od tu 0-

niu listy zaproszeń, znów wszakże nie do Aszida. łudniowe " . Dla ciebie przecież e;aprasza hecnej małpy Aszidy, a Nadia, biedactwo 
czekał się odpowiedzi, albowiem zale- - ," i pałacyk na przeciwko naszej my dziś Dusię Kliwan .. . Niewiem, czy ci dreptała w swym skromniusim kożuszku, 

dwie zdążył wyrzec swą prośbę , kurtyna ambasady po tamtej stronie Newy - do Wiadomo, że jest rumunką z pochodze- wywołującym ironiczne spojrzenia złe-li 
lniosła się w górę i rozpoczął się drugi d:l je i\1acpl:cc:.r sow. ma. wym koleżanek, więc ostatecznie nie 'lNy 
,kto - Cicho! - strofuje w. ks. Dmitrji - -Zamiast zalewać mnie potokiem i.rzymała i zwróciła się do M 1.<;zy: ,.Co 

Intro'duKcja, kilKa ewolucji "ensemble duet naszych przyjaciółek: uwaga! S\ofej wymowy możebyś jednak wreszcie in mam", rzckra : "chodzić o I., ~lllT'nn' ch' 
ewych", następnie prześliczne "pas de Muzyka zagrała śliczny rokokowy ga opowiedział, jak to było z Nadią i z tym kiedy takie m ordy, jak, pIJwidz ny, r c­
deux" Krzesińskiej z Władimirowem. wet Romeau. Przy kołyszących diwię- "gościem". sŁużewa, łażą w kara.kuhch ... Zn jdź m\ 
Widowisko arcywspaniałe. Krzesińska,\ kach starofrancu skiego tańca kroczyły - 0: z~p.ełnie zwykła historja:" ~ies: l j ak~;goś gości a,. bo mt~szę • · ~ć f t t,·~ ,7.~ 
cały na czas na "pointe'ach", zda się pły leciusieńko w lansadach i glissadach Ja- że Nadlę Jej matka zawsze speCJalme pll raz. Masza splknęła J ą z bratem Nhl k1 
wać po ziemi, zamieniwszy się w piórko łowitina i Zgliszczewa, dziewczęta do- nowała ... Może dlatego, że sta rsza, Ma- Rubinsteina, który za fokowe futr o zdo 
pozbawione wszelkiej wagi. Podsk3.kujc, prawdy uroc ze. O t 1icznych ocz~i3ch, roz sza , "p u~ciła" się dość wcześnie, zreszta był cnotkę czarująco uroczej n1.~,"j Ta· 

łalcbl na. sQr.ężyna.ch, przebiega w dwóch kosznie uśmiechających się buźkach i z wielką dla siebie konyś€ią, bo jej gość dji. (D. c. n.) 
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Uposażenie urzędni.. Prasa włoska' wykryła kontakt między 
ków państwowych za mordercą Matteottiego a mino spr. wewn. 

•• I'"· Rzym, 25 czerwca. I dniu zamordowania Matteottiego cofnąć 
mleSląC' lpteC. Dzienniki niefaszystowskie zwracają ag~nta poli~ji, ,kt6ry.stale śledził Matte-

się wprost do prokuratora generalnego othego 1 chodz!ł za mm krok w krok? 
Crisafulli z szere6 iem zapytań i dOJ1!.aga Po ustaleniu tego bezpośredniego 
ją się aresztowa;ia generała Debono, kontaktu między mordercą a minister­
byłego szefa bezpieczeństwa, który do- stwem spraw wewnętrznych, "IIMondo' 
stał tylko dymisję, ale jest dalej w łas- dodaje: 

Ministerstwo skarbu rozesłało okól­
nik W sprawie uposażeń funkcjonarjus~y 
państwowych na miesiąc lipiec. Mnożną 
na ten miesiąc ustalono w wysokości 35 
~r., tj. o jeden grosz mniejszą, niż w. mie 
siącach maju i czerwcu. 

Zniżka mnożnej nastąpiła wskutek te 
~o, że komisja statystyczna ustaliła, ił VI 

czasie od 15 maja do 1.5 czerwca r. b. ko 
szła utrzymania zmniejszyły się o 2,S pro 
cent. 

Rada zagraniczna pro­
pagandy gospodarczej 

kach i przed dwom~ dniami przyjmował . "Muss.oHni zapewniał.na .ra~zie mi-
jeszcze defiladę wOjskową przy boku mstrów, ze władze szukają Pllme wsp6l 
Mussoliniego. nik6w bezpośrednich ochydnej zbrodni. 

Dlaczego' - pyta "Il Mondo" - De- Któż są wspólnicy pośredni? Wed-
bono przyjmował u siebie Filippellego, ług ustawy karnej wspólnikiem pośred­
chociaż publicznie stawiano mu już za- nim jest każdy, kto nie przykładając do 
rzut mordu? zbrodni ręki wprost, wytwarza sytuację 

Dlaczego Dumini i jego szajka miała w której zbrodnia dojrzała. 
stały dostęp do Ministerstwa Spraw We A więc wspólnikiem pośrednim jest 
wnętrznych i 'do Debono, chociaż ich ten, kto, wiedząc o istnieniu zbrodniczej 
zbrodnicza działalność była tam wiado- organizacji w biurze prasoweni Minister 
ma ze śledztwa o napad na posła F or- stwa prezydjum rady ministrów - a mu 
niego? siał wiedzieć o tem z historji śledztwa o 

Dlaczego Dumini prowadził tę dzia- napady na Misuriego, Amendolę i F or-
łalność dalej pod okiem Debono i gdy niego - zgodził się na to i tolerował, aby 

Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: miał zamordować MatŁeottiego, udał się istniała dalej i przygotowywała nowe 

Warszawa~ dll1. 25 czerwc' 

'Notowania oficjalne. 
GOTóWKA. 

Dolary 5.18 i pół. 
Funty 22,42. 

CZEKI. 
'Belgja 23.68. 
Holandja 194.45" 
Londyn 22.42 - 22.38. 
Nowy Jork 5.1S i pół. 
Paryż 27.22 - 7.12. 
Parga 15.32. 
Szwajcarja 91,98 
Włochy 22,40 
Wiedeń 7,305 
Bony złote 0,74'--. 0,70 -.:: 0,78 
Miljonówka 0,53 - 0,52 
Pożyczka S-proc. 7,10 - 7,20 
Pożycdia dolarowa 2,50 

Minister spraw zagranicznyt:h powo samochodem na miejsce zbrodni wprost zbrodnie". 
łuje do życia specjalną Radę zagranicz- z ministerstwa spraw wewnętrznych? Tyle "IIMondo", kt6ry nie wymienia 
nej propogandy gospodarczej, w któreł Dlaczego Debono nie przekazał śledz żadnego nazwiska, ani nawet nie podaje 
skład wejdzie ~O członk6~ z pośród zn~ twa władzom sądowym, chociaż ustawa pierwszych liter nazwiska. Po artykule I 

,!"ców s~osunkow ekonomIcznych PolskI tak nakazuje, ale zatrzymał je W policji? tym "II Mondo" otrzymał od faszystów 
1 zag~a~l1CYr Rada ta pozostać ma.w sta- Przez ten czas op6źnienia uciekli: Pove pogróżkę, że gdyby pisał dalej w podob 
ł~ sCI~łym kontakcl~ z naszeml pla- · teomo, Viola, Volpi, Filippeli i, Cesare nym duchu, to redaktora jego spotka 

Akcje. 
Bank Handlowy 4.90--5.90. 
Bank dla H. i P. 1.40-1.70. 
Bank Kredytowy 11 - 0.40-0.45 
Bank Handlowy P. 2.50. 

,:::owkaml konsularnemi. Rossi. to samo co Matteottiego. 
Czemu Debono wydał rozkaz, aby w 

Pan Skrzyński wraca --xx--
jutro do Warszawy. Mussolini organizuje 

Warsz. kor. "Ex'PIl"essu" telefonUje: 
Jutro, w czwartek, pówraca do War- • 

~zawy delegat polski pn:y Lidze narodów l 
p. Skrzyński, który zda sp1'awę władzom 
centralnym z przebiegu obrad. rady LigI 
uarod6w. 

gabinet 
będzie .się domagał votum 

zaufania .. 
Rzym, 24 czerwca. 

Pierwotnie p. Skrzyński miał z Gene: 
wy udać się do Paryża i Londynu, aby Musso~! oświadczył, ~e sp~łniafąc 
w obu stolicach odbyć kilka ważnych nil !iwe dawmeJsze przyrzeczen1e dama Wlo 
rad, jednakże planu tego zaniechano, 'chom rządu konstytucyjnego zreformuje 
g~yż ob~Cll!oŚĆ p. Skrzyń.skiego ze wzglę w ciągu 24 godzin obęcny faszystowski 
dow: polItycznych stała SIę w Warszaw1e gabinet ł pozostawi w rządzie tylko 3-ch 
\wrueczna. d h' • t 6 awnyc mlnlS r w. ,-

Dymisja p. wice - mi-
nistra Dutkiewicza 

przyjęta. 
Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: 
Jak się dow.i.a.dujemy, w dniu wczoraj 

szym premjer Grabski postanowił przy­
jąć prośbę o dymisję wiceministra spraw 
wewnętrznych, p. Dutkiewicza. P. wi'ce­
minister urzędować jesz<;!ze b~dzie 'tY 
przeciągu kilku dni, do czasu podpisanta 
dekretu o zwolnieniu go z zajmowanego 
stanowiska, co nastąpi po powrocie p, 
prezydenta RZJpIitej z P01l1orz.a. 

W pierwszych dniach lipca parlament 
będzie zwołany. Parlamentowi przedsła 
wi Mussolini noWJ' gabinet, celem uzy­
skania votum ufności. 

Senat przyjął mowę 
Mussoliniego' bardzo 

chłodno. 
Londyn, 24 czerwca. 

JaK z Rzymu donoszą, pierwsze wra 
.ieni'e z '/!lOwy Mussoliniego jest, że była 
cna spo:wjną, ale pewną si~hie, PrzyjPcta 

,Jani~[ lł~ta~ i D~~IY" 
Wielki współczesny dramat w 8-iu aktach 

Z życia zbogaconego chamstwa. 
Wyświetlany bfłdzie od dnia 26-90 czerwca r. bież. 

Wykonawcy ról głównych: 

LEE PARRY 
W!~l~l~~ł~~lllllil i WERNER KRAUS 

została przez senat chłodno. Pierwszy I 
raz widziano premjera w nowej roli -
ograniczył się na obronie, nie atakując: 
gwałtownie, jak dotąd to czynił, swych 
przeciwników. 

Odwołanie zgromadzeń 
faszystowskich. 

Polska Agencja Teleltraficma. 

Rzym, 25 czerwca, 
Prefekt Turyn. po zajściach niedziel­

nych wstał usunięty ze swego stanowis 
ka. 

Sprawca zamachu na wilę Frascati 
został uwięziony. 

W związku z zajściami, jakie miały 
miejsce 'IN Turynie, zarząd partji faszy­
stowskiej odwołał wszystkie zapowie­
dziane zgromadzenia faszystów. 

Demokracja Stanów 
Zjednoczonych za 

przystąpieniem do Ligi 
narodów. 

Przed wyborami no\vego 
prezydenta. 

Nowy York, 24 czerwca. 
Wszyscy kierownicy stronnictwa de­

mokratycznego przybyli już do Nowego 
y orku, na mający się jutro odbyć wielki 
kongres partii demokratycznej, na któ­
rym ustalona będzie platforma wyborcza 
na zbliżające się wybory prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych. 

Platforma demokratów będzie bardziej 
postępowa, aniżeli republikanie przypu­
szczają. Ogólnie sądzą, że demokraci er­
świadczą się za przystąpieniem Stanów 
Zjednoczonych do Ligi narodów i pozy~ 

I
skają przez to masy robotnicze. 

Miasto Nowy York urządziło na cześć 
kongresu wielki pochód demonstracyjny 
w którym wzięło udział 25,000 służby 
miejs.kiej, oddziały wojska i marynarki 
oraz 45 orkiestr. Pochód ten przeszedł 
przez 5-tą Avennue i witał okrzykami 
kandydatów demokra tycznych. 

WYJAZD HERRIOTA. 
Pojska Agencja T",~p.g~aficzna. 

Bruksela, 25 czerwca, 
. Herriot odjechał do Paryża. 

Bank Zachodni 1.55-1.45 (b. kup) 
Bank Zjedn. Zi~m 1.60. 
Bank Zw. Spółek 3.55. 
Bank Zw. Ziemian 0.30. 
:ijewski 0.20-0.21. 

...... uls 0.35. 
Spiess 1-0.95. 

Zgierz 1.80-2.35-2.10. 
Elektryczność 1.15-1.20. 
PTE. 0.18. 
Siła 0.58-0.59-0.57. 
Czersk 0.62-0.45-0.50. 
Częstocice 1.55-1.80. 
Gosławice 1.18-1.26. 
Michałów 0.55. 
Cukier 3.15-3.35-3.25. 
Firlej 0.35-0.45. 
Łazy 0.13-0.11. 
Węgiel 3.35-3.20-3.30 (1 i 2). 
Nobel 1.60-1.85. 
Rylscy 0.14-0.15-0.14. 
Cegielski 0,48-0.50. 
Fitzner 3.70-4.10-4. 
Lilpop 0.51-0.45-0.48, 
Maszyny 0.60. 
Zawiel'cie 39. 
Żyrardów 50-52.50 .... 
Ostrowiec 6.10-5.90-5.93. 
Parowozy 0.28-0.29. 
Rudzki 1.12-1.15. 
'Starachowice 2.22-2.29. 
Ursus 1.12 3 em. 

Zieleniewski 8-7.90. 
Borkowski 0.90. 
Jabłkowscy 0,19-0,20-0,19 
Żegluga 0,21 . 
Ćmielów 0,60 

. Haberbusch 6-5,75' 
Korek 0,12 
Spirytus 1,18-1,12-1,13 
Lombard 0,35-0,40 
Ostrowiec 1,80 
Tehaie 2,30 
Tendencja niejednolita naogół słaba 

KONSOLIDACJA: Dł.UGÓW POL­
SKICH W AMERYCE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

. Waszyngton, 24 czewea, 
vepartament skarbu ogłosił komunio 

kat o otrzymaniu od posła Rzeczypospo­
litej Polskiej Wr6blewskie~0 propozycji 
co do konsolidacji długów Rzeczypospo. 
litej Polskiej. Departament skarbu nie 
podał żadnych szczegółów otrzymane! 
propozycji. 

KRYZYS HANDLOWY W NIEMCZECf\ 
Agencja W-schodnia. 

Berlin, 24 czerwca. 
Kryzys handlowy przybiera coraz gró 

źniejsze rozmiary. Codziennie przeszło 
50 firm zgłasza upadłość. Największe fir 
my wystawiają krótkotermionwe weksle 
na drobne sumy, które z największą tru· 
dnością są dyskontowane . 

... _~~~.. ,--~~~ ....... ", 
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